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PabJanice, Zamkowa 16, (I I pi r;tro )_ 

:w maja depesze roznins ly po św i r-· 
ril' l'ndo sną wiadomość, :i.e prelirni1tn ­
rja pokojow pomiQdzy paóstwnmi 
walcz:ie rmi na Balkann ch zoslaly pod­
pi ~ane w Londyni . 

Caly świal lrn I lura lny z u lg:) na 
sC' rc·n przyj~ I po\\ y:i.szą ncJ\y,i1~f'· Sku1'1-
ezyla się woj11a· oii'Ccni1 pozo::>Laj<' dn 
rozegrania Ppilop; k1 : w:1w c~. u drnm a l11 -
likwid aaja Lak zwa111.>,j w polilycr kwr­
sl.ji l{,tJka1i ski ej. Hozgromio11n Tnl'rj a 
pt·ze'Lala islni c<:, jako mocarstwo emo-
1wjski e, a naturaln y mi dzi edzi cam i jej 
posiadlości zosLnj:1 cla\\'ni ni ewolnicy , 
zwycięskie pari ·tw:l l·fa lb1\ ::; kic. 

Z gó r~ pi ęć wiek.ów ukrnln eo·o e 
panowanin Tlll'ków w Enropic lawn-
wymi glos lrnmi zapisalo ,.; i ę w dzi ejac h 
lud z kości . lli s lol'ja ludów H11lka11 skiclt 
pod ja l'zm cm fn1·Pci\irrn, Io jedno pa­
smo 11ie :zczQŚ<: i niedoli. Od l'!mili 
poko11unia Srrbr\w i linl gal'ów na J\o­
s?worn poln w U7-I- 1". >lrn , Tnrcjn 
z calą s l'Ugoś1· 1ą azjal.ycka -s l.oso w::i la 
przez dl cigic wi r ki barha1:zy 1\ ską zn­
sadę • biacla zwyc i ężo nyrn " . 

Uwali y, nc'isk, mo:·d i p u:i.og.1, 
lysi:1 ·r i1icwolnikn i brnnrk z11nn~ 'Jy 

d1·ogi;i pól ksiQ:i.yra. Walka i zi1iszcz<'tiit' 
b I l k ' y1y r m ' nrnwsze, że wyplyw::ily z 111-
bncl k L'cli gijnyclt , i'nnal,yzrnn nrnlrnnt<'­
la1'1 ski ego . 1 Polska nH1siala niPjc•dno­
krnlniP wys l Q}JOwać zhrnjni P w obrn­
ni c swyc h pos i<1dlo~c i i wlasna ii•• •:-;ia 
zaslaniać J1:uropę od nnjnzdn I 111.'1 f' 1 ·o·. 

( ~a lv 'l.:1~ O l!l'UJll 11 i n;.:;11··1 ~.1· ; 

na los1tc h polndniow1 j Slowimhzl':t.y-
.rny. T t! ni Pszr.1.Qs1w 11~<i·y dop1·n\\ ndzo· 
nc do rozpn czy ut: iski em, g\\ a llP111, 
zdzir r Lw r rn i sainowolq baszów, eo 
j'H'\V iC•ll Okl'('S CZl1Sll j)OWSlawaiy JJl'ZC'­
Ci\\' swy m cic1niQżcorn, ll•cz do począlkn 
Llbi cg l1'go si ni e ·\a bez praklycznego 
1·cz11l1.r1Ln . DopiPt'~ w pierwszy ·Il la lac h 

ubi rg lc•go wit>kn wywalczyly z bronią 
w ręku ]l C' \\' 11 1) ni eza l e:i. noś: polily<· z n ą, 

w holdowniczej jPdnak zależności od 
Tttl'l:.ii. 

Nir w. zyslkie j <'dn a k ludy tl11 '7.P­
ś('jn 1·1 s ki1 ' pólwyspn by ly clto t na lyl c 
n1. 0 ·zęś liw1„ Znaez1rn ezQ~Ć pozosl.11la 
P' d jn1·z rn e111 L11rec:k ie111. To l eż do 
o»lal11iej ch11·ili 111ialv rni e1·sce c1acrlr J • .n 
pows l.a1~in ,. Io Boś ni i !Jc1·togow iny , I.o 
1\1.tcrrlonji , tu zno wn A lbanji i Kl' cl.y . 

Pn1'1s lw a Halkn1·1sk ie ple1nicn-
ni 1' pokn'w11e wyslępowaly w obrn­
ni ~· swych b!'ati. A by poi ożyć hes 
<'i ,1g ly111 ża. b11t'ze 11i om i r·oznH:horn na 
p1· lwyspi <', l~nl'Opn wy,;LępowHla w rhn­
rakLPl'ZC' c·znl ej opieku11ki uci ; nionych 
lt 1 lów. Z jL'dnrj s l.rony doma!!al a s i ę 
r1·(11r1n od rz:idu Ture ·kiego, z drn girj 
z own nawoly\\'::tla µ:.11 '1slwa Ba lka11 ~ 

·'· • • .i. , • : - .! ·- • 
t i111:1rJ11 rnrrc:ka) li ·z:)<' na bt'uk 

j t l u111yśl1Jo ."ci w ko11rP1·ci <' nurnpcj­
skirn i na ani agon izm 1nne:n:; L\\ , n1nia la 
Lal z r ęr z ni e lawirnwn ć, że obiecy\'rnne 
rel'cmny ni gdy nic zosLnly \\'p1·owa­
dzout'. A lyrnczasc 111 laly si ę poloki 
krwi i j aśnialy luny pożog i. OstaLPczni 
male1'1ki e pa11slewka l3a lka1i skic podaJy 

so bi<' l'(JCP i zaw:1rlszy formaln)' Z\\ i:i­
z ·k, ni e bacz:1c na p1·:lCsl1·(1gi J1~urop;-. 
1·zuci I y s i ~ na "'" p«d nr go w rnga. O:n­
czo na z czlcrec·h s tron T11rc·ju zo,;l 11 1a 
pokona11a, 

Zdnwaloby się, że obP{·niP lfo lka1 1y 
zn.1nieniq się 11· jnkąś rajsk:i kmin~„ 
pt>lną szcz~ścia i pokoju, lymc-za s<' t11, 
11nl r7.y pl'zypnszczńc:, nirslc>ly, c·o in-
11 c>go . • lu :i. dziś s l yr: l1 ać gro7.11<• p111111·11ki 
i 1tirzadowo l1 •11ia z pod1.ialt1 l11pow 
i zdobyczy \\·ojc'llllyth, d1 sz lo 11:1\\'PI 
d11 drob11 ych p11Lyczrk 111i1:dzy zwiaz­
knwearni. Klo wir, czy dzisiPjsi scijn~;,,­
ni cy jnll'U nir zoslan~ v.Toµ-ami, n , \' 

zno\YU krew ni e J.JO lr jP sir: ohri ·11:. 
Slysiy . i ę glosy dyplumalciw, :i.P za­
la1·g da si' za lal.wit: pokujcmo, Jpc·z. 
w kn :i. dym l'HZit' Lrnd11 0 sic: spodzie\\ u<: 
w najbli :i.sz.Pj przyszi11~r1 zal;tl\\ j„11ii.l 
n1a. 1.uu-r;1-e'·· „· 11 !', "''tfu„\"4u• ·~·.J •J ... ~.r . ..J,._ 
<lnu.,,: r ż 11orod11 ~. . \\'yl111julP awbicj1• 
11acjo11nlisly('Zlll' npujony«li I l'yu11tl·t· 111 
z wycięzt'<i\\', od Il ia w ia.ifl s wo bod llPµ'U 
l'OZ\\'Ojn narnd owPgo posz<'ZP[!ti lny111 
szc:z po1JJ, n sl<1 rnj :) się nu rz11cic: im 
swój j ęzyk, wywa11ir, kulltm:. Stąd 
alarmy i prol ',; ly. l yp lon1Hcja 1·111·0-

1) . 9f. s. w jeg·o stron.• iż spora. kropkH sadzy osia­
rlla 111u na lrnlnierzyku, ale• nasz djabel my­
śląc o przyszlej żonie w tak doskoualym uyl 
11umorz.c. iż 11n.wr~ r. nie rozgniew:tl się o tą 
szkotlę. tylko miej s1-.fl. zllrndzone przykryl 
ezen,·ono-og·ni stym krawatem . Potem zacze­
sal swa.: gęstą czupryn. na olrn różki i wsa­
rlzil na glow. cylinder tak rz::irny i tak 
l~niąC'y j:1k s111nla, ktbrą niecb" 110 gntowal. 

lrną". <lrzucil lllaszyn ę tuż obok ll<l pole 
pokn;eil wąsika i clali·i na po >1z 11ki\1 anie„ 
. „'l'o j eduo p<'w11e -- mrnezal do s i el1i« ­
iż żonn. 111oja musi h)' <:. CY..r· rn ~ 1ti<•pospohte111! 
Raz się djalwl że11i trzcl1a z:1in1p1111owa<: 
w pi ekle 1rnliytkiern . A m1żby jaką ltrnlJ i11 ą't 
Ale µo ·zemźe tu pozna:, którn jest hrabin ą·~ lok to ~inbeł szuknł so· 

bie w Pnbinni~nth zonv. 
Fantazja żartobliwa osnuta na tle doświad­
czeń zebranych na bruku pabjanickim. 

!, ,.-o, •• ' . "" . 
Przyszla dj a.111 n fa.n b1 zj a ożenić- s it> óż, 

przychodz}ł różne fantazje na czlowi lrn, dla.­
czcgoźlly i na cljn.bln prny.iś< \ 11ie min.I{? 
Niedługo Rię ,mirny~lal , a poni<'WHŻ z cza.HÓW 
ziemskiej pi«l g; rr.ymki pozo~in.1 r mu różne 
mi le wspomnic11ia, postn.11 mil poszn kat\ sobi 
żo11 y im r.icmi. Ot\\·orr.yl więc lrn1'1<~e rn S\\' l'.i 

lopnty Jrnfor, kt1)ry gtlzi<'~ t:11u w przedsion­
ku pieklfl. skrzętnie przcehow ywal; na.j pierw 
rozes7ib się wokoło silna ·wot'1 naftaliny, tak 
iż cljal.>f'l aż trzykrot\ kicltnąe m11 sial, a. po­
tem wydoLyl !Hl. wir'rzch czarny garnjt11r 
tużurkowy, doskonale przechowany. i różne 
inne cz-~ ·i uurn11fa , w którym go ong·i przed 
laty do trumny zlożono. iaeii:1g11<1l potem 
ogon pod siebie i rn.z dwa ns tt·oil si. wspa ­
ninlf', jak zn nnjlr.pszych zicmskieh <·z ~1 sów. 

Wprnw<lzic dj;t.blik, który go wl:1~ni e 
za.stępował przy kotle, dmuchnął przez tJsot;y 

'1':1 k wys t.ro.i011y u dal i-i~ do stu.r~z<'g·o 
dja.bln. - prn sić go n :-1 •rnplan. }\żl'lry 111(1gl 
jak1rnjszyhefrj na zit'111i ę · pod~lż~rć . t)b1rszy 
zrnz11 nic cl1e.i:1l mu s wej maszyny pożyczyt~ , 
Lo potrzelrowH1 j ą do swy •11 wyjazdów ku 
kuszeniu cln ~z ; ( n:1 ~z dialicl byl w piekle 
tylko pomocnikiem i do t:d ich misji go 11i<'. 
nżywn.no) al<' skon• s itl <lowirdzial w jakim 
cel11 mlodszy towar1.y~z wybierał .·i. 11a zi -
mię , zn1i ~ld odraz11: wszakz<'Ż ntinlo przybyć 
noWC'. i z:qww11e Wl'SO h' tow :wzyst.wo <lo pie­
kL1. - pe1i'lta11owil tecl y przez dzie1'1 oilpocząl:, 
a ]n. t~nrc-.:L 8Wego 01lRt.:~pil pro,_ z.;.~re111n ~ ktc'ii·y 
tc:l zar:tz w zicmskn. kr:1i11c ilirn ulce·ial! 

SzybowHl do~: " długo "ratlująe. !'li. lot rn! 
\l ja.kto w8zystkirn aerrrnautorn przyg·ocly 

siq przytrafo\j~.~, tak liylo i z naszrm: nnrnz 
pochwyeil g·o AZ<ilony l n~d wichrów, tak iż 
uwnżal za. koni 'Cznc dla swych cljHl>li ch ko­
ści s puście\ si~ copręcl/lej 11a ziemię. 'l'r<1f 
chein.1. iż SlHHll szC'zę~liwic w 11n szym rnie· 
8me - w am środ k uli c] Pi~lrn ej. Ror.1·.i r;;ml 
Rię wokoło i mruknąl: „110 , elziwny g·11st 111aj ft 
tutejsi micszlrn.1'1 uy, l.loć pir;lrną 1o mi . i ta 
ulica we.Hl ni c wyc.la.jc; ale cóż mni tam 
uliee obcl10dz~~ - przyjechałem 110 ~onę pi ę-

W tej chwili przy11ornninln . i ę djabli ku 
że hrnhina llarasaripelli , wla~cicidka "iol'lk i, 
w kt.i'1re.i kiPd yś przed Int.~' 11tlodo.'·e: . woj<t 
l>yl s p ęclzil · znw. ze pi ękni e i w~rkwiut.ni e 
bywala nhrnm~: postanowil tedy pilni e~8 1 etlzi( 
która Z kobi et spotkanych podpndui lllU wr­
twornym trn.iem . 

Niedl11g·o czekal aż tu przc'H llll ęlH . i~ 
kolo niego jalrnś mnlda postat:i Zdawaln urn 
. ię 11aw t, iż µrze · l1odz::tc koło 1ii cgn rztH·iln 
j;ikieś znaezące pojrnc·11il': 1iie hy l 1ego zbyt 
!H'Wien ale za to sz ~rj ę rnóµ;lb y l1yl dat:. i ż 
oczy 111ia.la cr.Hll<' - ale· to tak r·zH l'll C, j ak 
żerna . 1-1111cgo Lu 'YJH'l'H. - <t 11aw1·t j<'.'7.C'Z<' 

troszee.zk . czn rnie.i sze! DopiPrni to z taktl 
zo11<ł: 111<\g·lhy try u111fcnY~d nad p:111 111 piekł a 
i tlyr, cl y r Jlll.'.eil s i ~ w pogo1'1 z:i pi ~km~ 
p1-rnną! Patrzy, loki na g·lowie ws1m11iak, ta­
kich za byle rubla nie kupie:. a 11:1 l oka ·h 
lrn p l n z nrn 1 y, m id u tld . nrn lu . , i C' 1'1 k i • :t z t y I u 
11n. 11i111 --li eho wi1~ z czego - do'.<: że st.erc·zy 
na pól lokc in. jakie ś kikiriki , .Akurat t.aki 
am mod •l k01'1ezyla rnoclystka w 11<1jpi r rw · 
zvm mngnz. ' nie , gd y przerl godziną prz<'la -

tywal nad I 1-uyżern! Skąd si . t.11 już tnki 
am lrnpcln8z znalazl! Nie hyle kim m11 Hia.la. 
być o óblrn, co go nosiln , a . 1111ż ja.ka hnihi1rn. 

(Dalszy ciąg nastąpi) . 
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pejska pracuje usilnie, aby wynaleźć 
jakiś "1nodus vivendi" i zażegnać wy­
buch nowt'j wojny. Może się jej uda 
wy_pl'owadzić z matni różnf' zaw iklane 
k\\'estje i usn1H1ć na czas dłuższy z póJ­
wyspn B::dkaó -kiego ów rnatel'jal palny, 
klot·y przez Lyle lal groził każdej chwili 
wybuchem wojny i obawą zawiernchy 
em·o1wjskiej. 

Pl'zy obecnym stanie kullury, pr·zy 
col'az większem " ·ysnbtelnieniu uczuć 

humanitarnych i altrnistycznyc-h, każrla 

zapowiedź wojny pl'zejmuje ludzkość 

ar·oza i rozpaczą. Poszczególni monar­
\ow.ie, naczelnicy rządów, ucz ni, fi­

lantt·opi sltll'ają się jeżeli nie zupeJni e 
już mmnąć z widowni :wiata wojny, Lo 
pr·zyrwjmniej ograniczyć do minimum 
ich pow Lawanie, zmniejszyć okrop­
ności bi1ew i skutki wojen. Konferen­

cja U new ka w 1804 rokn, do kló1·~j 

przyslqpily wszystkie cywilizowane.p~n­
stwa, wydala cały szereg p1·zep1sow, 
mających na celu z l ~igodzić klęski wo­
jen i bitew (napł'zyklad personel le­
kar ki, szpitale, ł'anni uwa.żani są za 
neutralnych i nie podlegah o trzeli­
waniu). Zabroniono używać pociski, 

1 klói'e zadają. rany szarpane, jak kule 

. "dnm-dum"). 

Przed wojną .lapo11ską Rosja w 

o obie swojego Mo11ar<'hy podała myśl 
zmniejszenia zbrojerl. Kilka lat Lemu 
utworzono mięclzynarodowy ti·ybunaJ 
rozjemczy ,,. Hadze dla rozstrzygania 

drobniejszych sporów, klóry funkcjo­
nnje z dość dodatnim rezullalcm. 

Obecnie prezyd nl Stanów Zjedno­
cwnycl1 Ameł'yki Północnej podj:il 

In)'~! utworzenia slalei!O s:1du mi~dzy­
narndowego dla rozstrzygania wszel­
kid1 spraw. W różnych pai1slwach po­
lw rzyly siQ ligi pokoju. Chodzi o to, 
a.11 u111fnrtu•1"u.l.3 rjlt..tJ)llO:J . c'n1'111' ''przrz 

\\'Ój gło pokojowy mogła zaważyć 
na zali i pow · trzymać wybuch wojny. 
Wprn wdzie wszystkie za pocz11 Lkow:111in 
w sprawie pokoju dziś je zcze rnożna 
zaliczyć do dziedziny dysput akarlc­
mickich, lecz miejmy nadzi eję, Żf' w 

przyszłości, może zbyt jeszczo odlegJej, 
rnzsądek weźmie górę i wojny przejd:1 
do hi 'Lorji. M:rnja zbroje1i dzisiejszych 
wyµływn jakoby z zasady .si vis pa­
cem, parn bel lum". Każde mocarstwo 
·t,u·a ·ię być pl'zygolowanem na wszel­
kie cwenlunl11ości i stąd mamy taki 

obraz, że poniPważ wszyscy są nale­
życie uzb1·oje11i, nikl nie jesl zbyt po­
hopny !'Obić pocr.ąlek, bo wynik sta1·ć 
ll'Udny jest do pr·zewidzcnia, a rezul­
tat w:ilki nic da ię nawet 11· przybli­
:i:eniu obliczyć. W ka:i:dym rnzie ludz­
kość z calem oddaniem się dąży do 
tego, ~1by zalał'gi międzynat·ouowe za-
lał wiać pokojowo, cl rogą wzajemnych 
ustępstw i p roznmie11, a nic konie­
czm ogniem i mieczem. 

GAZETA PABJANICKA. 

rosyjsku, gdyż tym · sposobem najłat­
wieJ lrafić wprost. d?. maleg~ przed­
siębiorcy oa pr~wincJ':. _Dale] wsk~­
zuje gazela niem1f'cka, 1z J~zyk ~· osyJ­
ski jesl zbliżony do .set·bs~iego 1 bul: 
garskiego, co t1lalw1 takze handel z 
Lemi krajami. 

O polrzcbie koresp?nd.owania w 
języku polskim gazela mem1eck:i. wca­
le nie wspomina co LembardzieJ po­
winnoby sktonić 'naszych kup.ców ~lUl'­
towników do koresponclowa111a ~nrem­
cami wyłącznie w języku polskim, a.by 
dla r1 ·uzyskać prawo obywa Lelstwa Ję­
zyka handlowego. 

W sprawie tej .jeden z. wybitnych 
kupców kl'eśli ze wszech mia1· sluszne, 
następujące uwagi:. . . . , , . 

.Na leżę do leJ mrn1malneJ czę.su 

kupiectwa polskiego, która stale .nzy­
wa w ' kot·espondencji języłu polsk~eg11, 
i wcale nie odczuwam, abym cosko l-

. wiek na tern traci I. Wprawdzie ta i 
owa finna ~ l e grzeczne lis~y, pro~zące 
o używanie jakiegokolwiek tnnego Ję,zy­
ka; ale nieczuJy jestem .na owe pr?l:l~Y 
i absolutnie mnie to me obchodzi ze 
firma ma pewne trudności w znalezie­
niu Llumacza, jak anglika .lub franc~w 
nie obchodzi czy ja jego lr st J'Ozumiern 

' . . L I w orvainałe czy nie. Raz rm si ę Y -
ko zd~rzyl~ że mi fił'ma niemiecka 

' . 1 k " odpisała, że „nie r·ozumi e P.o po s u! 
ale pocie:zylo. mnie na~om1ast to, ze 
i11ne firmy 111111e zrozlllnraJy. 

f1dyby wszyscy uważali sobie za 
prosty o.bowiązek. pisa~ po P.ol.sku, z 
pewnościf!: zagrarnca me mnieJ, lecz 
więcej l)y nas szanowuJa . . 

Niecha ·1 ci klór'zy za gram cą 
" . ' k d udają polaków z wielką na~zą. sz · o ~' 

Lu zaś, w kr~ju, znó''. 11?aJą wszc!.kr.e 
możliwe nacJe z '"YHLklem polskreJ~ 
piszą sobie we wszelkich język.ac!~, 1 
narzeczach; a.le my, polacy, po~vrnms­
mv w interesie godności nasze.] naro­
do,~rej, która przecie:i: jest nam dr:ogą, 
używać wylą.cznie j ~~yka P.olskieg?_, 
tak, _jak każdy SZallllJą,CJ SiQ narr] 
czy111. . 

.Bez języków miętłzynaroduw h 
l'l}O'l.f'm.v..~aj~„ "1-Jpj.gft:w n'jcR-511 l-l.\1\IT)1;-zo8 
ludzkość, a polem dopiero narodow śrl. •' 
Dla nas, zagrożony cit ze wszyst <ich 
stron, pierwszym i najświętszym oho­
wiązkiem jest zachowanie w poszano­
waniu naszego ojczystego języh1! " 

Gubernja Łódzka. 

Donosiliśmy już, że ministerjum 
spraw wewnętrznych zdecydowało się 

wystąpić. z prnjekl0m gnb. Łódzki ej, na 
którą ma być zami<'niona gub. kaliska, 
Wl'az z d1ro111a powiatami gub. piotr­
kowskiej; lódzkim i Jaskim, ornz z wy­
Jączcniem pow. wielu11skiego, który 
przejdzie do gub. piol.t'kowskiej. 

Z tego powodu pisze "Nowa Ga­
zela": 

szy m i kaszlami. Ale in t~resy gn~:po­
darcze kraju mogą na Le.i e~o,n~m] i u­
cie1·pieć. Dlate~o trz~ba m1ec Jeszcze 
nadzieję, że p1·01ekt DIP pozyska apr?­
baty rady ministrów, a ewentualnie 
izb prawodawczych". 

WICHER. 
z po.świstem głuchym wichru mkną fale 
że, zda się duchów lecą legiony, 
Hen, hen, przez pola w piekielnym szale, 
Hen, hen, w dalekie, nieznane strony. 

Huczące prądy niosą w przestworze 
Żałobnych, dzikich odgłosów krocie; 
I jak wzburzone falami morze, 
W bezkresy mkną gdzieś w strasznym 

I polocie. 

Co chwila wicher z głuchym łoskotem• 
Skowycząc, w okna chaty uderzy, 
Zabrzęczy szybą, a w chwilę potem 
Polotem dzikim już dalej bieży. 

Cóż słyszę? W wichrów bezmiernym 
Chwytają uszy me jakieś dźwięki; [szale 
Westchnienia, skowyt, prośby i żale, 
Złowieszcze . groźby i bólu jęki. 

Pospiesza myśl ma z wiatrem w zawody 
Jak on się z głębin jakichś wyłania 
I w niej, mej myśli rączej i młodej, 
Stłumione, głuche łez słyszę łkania.„ 

R. Schaefer. 

Mały, z S7.al'il-owemi oczyma i zlo­
cislemi lokami chlopczyk idzie z ojcem 
ulicą. NajwiQkszą. dla niego pł'zyjem-
11ością jest przypnfrywać się tram-
wajom elektrycznym, samochodom, 
wystawom sk lepowym. Wszystko go 
zaciekawia, zasypuje wiQC ojca grndem 
pytań. Zda1·za się CZQSLo, iż Le~ oj­
ciec odpowiada malcowi: "Tego nie 

•wrem," „MaJe dzieci nie mog<~ wie­
d?.ieć wszystko," "Dajże mi jnż raz 
święty pokój!" albo jeszcze coś 1·ów­
nie niedorzecznego. C!JJopczyk milknie 
lecz autoryl ojcowski µoniósł i Lym 
razem znaczną porażkę. 

Powracają do domn. 
Podczas obiadu .la ś slyszy, jak 

rodzice naradzają się nad wyjazdem 
nad morze w lecie. Pl'zez chwilę ma­
lec się namyśla , a potem nagle pyta: 
"Tato, a dlaczPgo woda jesl 111oha?" 
M o:i:na śm ia 1·0 i ść o zakJ'ad, iż ojciec 
w dziewięćdziesięciu wypadkach na 
sto odpowie: "Nic stawiaj Lak głupich 
pyla1), Jasiu! Tego i ja nie wiem." 
I auloryl.et ojcowski ofrzyinuje po­
nownie cios jeszcze dotkliwszy. 
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górę. Wledy jedno z dz! e~i rzuca 
pytanie: .Zkąc:J t~ poch?d.z1,.ze-sp;da 
się zaraz 11<1 obie no.g1 1 nie. moz~~ 
dłuższy czas pozoslawa~ w powiet!·zu? 
Malka mu wnel: odµow1e, porndziwszy 
się drogocennej k siążk i , że pule~a ~o 
na si le ciaże nia, a tą odpowiedzui 
oszczędzi sobie zaam~Ul'ClSO\~·~t11eg(~ 
uśmiechu 1iraz wzruszema ra1monami 
i z pewnością dziecku zaimp~nuje. 

Jedno z tych pytaó, kt~h'ego . za?ne 
dziecko ni e ominie jes t: .Co to Jest 

' d . cień?" M1·oki i cienie są to le co zien-
ne zjawiska, które dziecięcą .fantazję 

specjalni e podniecają, wzbudza.Ją w m~­
Jycl1 duszach uczucie grozy, bo. gJup~e 
11i a11ki i guwernantk i przyczyn1~y . się 
do tego, by "niegl'Zecznym" dz1ec1om 
napędzić w ten sposób s L1:a~ha. Roz­
sądny ojciec otworzy ks1:1zk.ę nn s l1.': 
CiO i znajdzie poświęcony. lej k\~·estJi 
caly rozdziaL W parę 111111ut dzi.cc~o 

będzi e nspo kojon e i za?o,~·olon~ ~ n~ e 
bQdz ie się już J ęka lo c1e111 na scian 1e 
swPgo pokoju. · 

Inne pytania, które nurtllją ntn~~l 

dzi ecięcy jak: co Lo jest .el.ekt~·yc~nosc, 
gaz1 ogie11 i t. d. tudz1 ez zy~10r~Sf 
wielkich wynalazców, aulol'ka rownH:Z 
w Lej księdze bardzo um.ioję.1.r~ie zebi·a­
la. Rodzice są w moznosc1 n~pro­
wadzać rozmowę na Le 111ał., ktorego 
wyuczyli się nprzednio z ks.ią~~i, .aby 
w popularnej formie po~z1cllc się z 
nim z milusińskimi. Jnlel1gcnl.ny prze­
k lad polski tej ksiQgi byJ by bardzo 

pożądany. („Kur. Warsz. ") . 

Bardzo na czasie „Hozwój" pl'zy­
pomina/-0 poi i tf'c hnice we W ł'Ze.~zcz1~ 
7.aJ'ożonej 10 ' lal tern u a pom1JaneJ 
przez naszą mtodziei. 

Poli technika w W rzesz cz u pod 
r:r1m'Ji;:k: .• 1.., .f..!~i.i .i!tl 'I 0c·hnisch <wh­

schu le i11 Datizig-Langl'uhr). Wydzia­
Jów jest o: nrchitaktury, inżynierji bu­
dowlanej, mechaniczno-elPklrotecl 1 n icz­
ny, budowy okrętów, chemiczny i 
ogólny. 

Politechnika, wybudowana w 1904 
roku, posiada wszelkie najnowsze mzą­
dz'enia w laboralo1'jach, stacji doświad­
czalnej i wspaniaJ·y zbiól' modeli. Dzięki 
temu, że liczba s łuchaczów nie doc/10-
dzi 700, laboralorja i sa le rysunkow<-• 
ni e są przepdnionc, a kontakt profe­
S<)l'ÓW ze studentami jest blizki i ży­
wy. 'vVśl'ód wykJ'adającyclr S<! wybitne 
siJy nnnkowc. Prócz s luchaczów z 
pa1)slwa nir.micckicgo, politechnika ma 
s tud entów z Królestwa Pol,:;kiego i 
Rosji, oraz ze Szwajcarji, Nonvegji i 
państw Ba./kańskich. 

OpJata szkolna li czy się za wykfa­
dy i wynosi 150 mk. za pófrocze, ob­
cokrajowcy dupJacajQ, prócz I.ego, po · 
50 mk. za semestr. 

Slndenci z pa11slwa 1·osyjskiego 
muszą wykazać się, przy wstępie do 
politechniki, świadectwem matu1·ycznem 
gimnazjum, szkoły rea lnej lub ltandło ­
wc>j, albo Le:i: równorzęd nem świadec­
twc>m egza minu dojrzałośc i ekslema. 

s. z. 

Język w handlu. 
Nil•dawno pisma polskie oglosily 

odezwę do kupców, aby korespondo­
wali z niPmcami po polsku, gdyż w len 
:-;posób nidylko wzbudzi~ po zanowanie 
dla. na ·z0go ·języka, lecz nłalwią, Z\1a­
IPzi0niP p1·acy licznym wycltod2com z 
Polski, zmnszonym szukać ulrzym:rn1a 
poza ojczyz!H!. 

.Projekt Len, o którym już wielo­
krotnie mówiono, a który wyda wa! się 
odrzuconym, nie wyszcdlby na kol'zyść 
interesom haju. Zachodnia polać gub. 
kaliskiej z samem miastem Kaliszem 
dolkliwieby na Lem ucierpiała. Będą­
cy w fazie coraz wzrastającego rozwo­
jn Kalisz znalazby SiQ na krańcu gu­
bernji i musiałby wszystkie ważniej­
szP czynności administrncyjne zalal­
wiać w Lodzi - w odlcglości kilku 
godzin drogi. Dalszy rozwój tego \\'aŻ­
nego punktu ha11cllowego zostalby za­
tamowany. Wprawdzie Lórlź, ze wzglQ­
du na brak centralnych wJadz admi­
nist1·acyjnych, doznaje również trudno­
ści, a le przedewszyslkiem Lódź przy­
·l osowaln ię do tych wal'Unków, a 
powtóre oczekiwano, :i:e Lódź, ktÓl'a 
s tan owi smna przez się odręb1111 j f'd­
noslkę gospodarczą, pozyska Leż odrę­
bn11 01·ga11izację adminislrneyjną w po­
staci L. zw. „naczelni ctwa mia~la" 

Niedawno zjawifa się w angiel­
sk im nak.ladzie książka nazwana "Księ­
gą rodziców," która zawiera wskazówki 
i rady pierwszor·zędnej wagi, w jaki 
wlaśnie sposób reagować winniśmy na 
I.aki e pylania dziec ięce. Aut.orka Lego 
dzieła, Miss Pila Slraus, zebra.la w 
grubym, bo 700 slronnic liczącym to­
mie we:;~yslkie pytania, które sta\\' iają 
zazwyczaj dzieci rodzicom, dodając do 
tych pyla1i wyczeł'punce i p1·zyslępne 
odpowiedzi. 

Ma,ly .f aś, naprzyk!ad, wyjmn.i<lC 
pewnego 1·azn z cnkier·niczki kawa.lc·k 
cukru, pyta niespodzianie mamy, z 
czego robi się cukie1·, czy 1·o śnie na 
drzewie, czy też wykopuje s i ę go z 
ziemi( Szczęśliwn maLka, będąc w 
posiadanin „podręcznika", będzie w 
możności wnet uczynić 7.adość żądaniu 
n1alca o umornsanej cukrem buzi i 
opowie 11111 o fabrykacji . cukru, w spo­
sób dokladny i w zupelności zaspo­
kajający jego cieku wość. 

Z podaniem o przyjęcie nalęży 
zwn1cnć si~ do rektoratu przynajmniej 
na G tygodni przed rozpoczęciem se­
mcslrn; pożQdane j0sl podanie przez 
obcokrajowców molywciw pt·zybycia 
na studja do Wrzeszcza. .I eżeli w 
studjach odbyl\'anycb p~przednio przez 
kandydata byfa przerwa dJuższa od 
pótrocznej, należy zall),czyć 1 d policji 
miejscowej św iadectwo zacho\\'ania s ię 
prze1„ Len r:zas (w oryginale z poświad­
czonem llómaczenie111). 

.IL1 d110 z pism niemieckich zwró­
ciJo obecni" uwagę, że wskutek rywa­
lizacji angielskiej na rynkach rosyjskich 
kupiec i przemysłowiec nieiniecki po­
winieu nauczy: się kore pondować po 

( .gradonacza l s ł wo"). Wfaśnie w os­
tatnich czasach czynione byly zabiegi, 
aby kweslję tę tak rnzsLrzygnąć. 

Projekt minisł.erjum spra'v wr•w­
nęl.1·znych 111a widocznie na celu (ISZ­

czędniejszc zaJatwienie t j sprawy. 
Chodzi o reol'ganizację administracyj­
ną, któraby połączona by!a z mniej-

Albo t eż dzieci bawią s ię w ogro-
dzie. Niektóre z nich podskakują w 

Od s l.11d enlów wydzirr./u meclrn­
niczn ego i ohęlowego wymagane jest 
nadto odbyeie praktyki wa1·szlatowej 
jcdnol'Ocznrj , z czego p1·zynaj1nniej pól 
rolrn bet: pl'Zenvy. 

Rok szko lny rozpoczyna się 20 
października, semes tr wios rrny zaś 25 
kwietnia, ·1epiej jest wstępować do po­
litPchniki w jesieni; wykłady jednakże 
są Lak urządzone, że można rozpoczy­
nać studja i wiosną. · 

Całkowile, zupelnie do!; talnie utrzy­
manie wraz z mięszkaniem, ma s ię we 

I 
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Wrzeszczu za 75 mk. miPsięczni1'; j ed­
n akże możrih się mządzić i Ła n iej . 

Stndja we Wl'zeszczn p1·zpdstawia­
ją dl a stndenlciw dużo korzy l:ici ze 
\\'Zględu na blizkość f~dai1slw z jeg·o 
ska l'bam i a rcliiLekl.u1·y i wieJu spól­
czes nemi n1·z~dzt" ni a mi lechni czn mi, 
ot«n ze wzgJędn na sąsiedz lw o wiel­
kich warsztatów okrę to wyc h i l' óż n o­
rodnych budowli wodnych p1·zy nj śc iu 
Wi s ły . I l'ócz tego, Wl'zeszcz jest 
miastem spokojnem i zdro 1rem, dz i ęki 
blizkości morza, są:;iedz l.wu wzgÓl"z 
lesistych i do:;konale111u klimatowi. 
Bezpośrednio sąsiedz l\\'o pięknej ziem i 
kaszubskiej i polskiego wybl'zeża Ba ł ­
tyku, czyn i lelni pobyl we \Vl'zeszczu 
szczególni e rnil.ym. 

Bliższych szczegół ów o polilechnice 
i warnnkach pobylu we Wrzeszczu, 
można zasięgnąć 11 µ. Józc· fa fwiekiE>­
go, Danzig-Lpngfubr, Haup lst:rassP 
N~ 89 Iłl. 

Prasa rosyjsl1a. 

Wstępny r11·l.ykuł po ·\ \\'i ęc i1 „SL. 
Pelersb. Zeitung." l'O zważ uiu , czy pra­
wo o sz ko ł ach pl'ywaLnycli . może li ­
czyć na zt·ozumienie roli sz kól p rywa t­
nych przez J' eakcyj ną Liadę pn11slwa 
le raź ni ej szą . 

Z rzeczouych uwag i poglądów 
wy jmuj cmy nas.lępujący ustęp: 

" \t\Tl'aśni e u nas, w Rosji, - pisze 
„S L. Pel. ·zeiLung" gdzie szkola l' ządo­
wn przesiąkniQta j es l polilyk~ i dln ­
Lcgo ni e może zadość uczynić misji 
swojej nal eżn luby z pun'klu widzenia' 
sa mego i11Le1'l'SU pa1'1stwowcgo cies z.yć 
się z bujnego rozraslania się . zkol­
niclwa przez lud zi pl'ywalnych ini cjo­
nowancgo, .ZwJaszcza należałoby cie­
szyć '!. przybywania szkól p1·ywalnyclt 
11 a kresach, gdzie do ni ezd a rnośc i 
szko lni clwa rządowego przybywa dl::i 

· udności miejscowej trudność w posłu-
giwaniu si ę języ 1cm . pans wowym. 
T am sz ko.la prywalnu JCSL wręcz ko­
i1i ecznośc i ą. Albowiem nie może prze­
cie pańslwu chod zić o lo , aby wszyst­
ka dziatwa na kresac h uczęszc'l.ala do 
szkoły rządowej , nieodmiennie do rzą­
dowC'j szkoly, ale jedyni~ o t? , aby ~a 
dzialwa dob1·ze wlad::i.J'a ,J ęzyki em pan­
s lwowym, aby byla wykszlaJcona i 
wychowana wzorowo, aby. u1~~sh1. na 
Lęg i ch i znanych. oby,;aLeh. Ia~1ego 
ce lu ni e może osiągnąc szkola z Języ­
kiem wyktadowym rosyjskii~,. l.~TJ? ' 
crdzie językiem ojczystym ludllOSC1 lnl CJ­

~COWl~j ni e jes t język rosyjski. T aki e 
stosu nki , jaki e obec-niP. panują w Pol­
sce a do niedawna panoll' aly w pro­
wincji Nadbalty kiej, gd'l.ie policja ~"Y : 
ś l edza gorliwi e prywalnc nancz~n1e 1 
pt''l.eśladuje je jakby j a ką szu l ermę lnb 
ja sk ini e· dojącą przyluJek \\' ystępkom 
(Losle1~ł;ohle), taki ~~osu nki ni egod ne 
są nowoczesnego panslwn." 

A pomimo wszys lko - dodaj e 
gaze la - szkolni ct \\·o prywalne wzr ~1-
sl.a, olbrzymia wzrasta. Domaga s1ę 
praw. Bo obecnie r e.i. ~vod zą w ni em 
pr'l.episy, z których 1m:Jcden wydanx 
był jeszcze za panowania ... cesa rzoweJ 
Kala1·zyny. 

J~zyk wykładowy w ~zlrnlaclt 
prywatnych. 

Wobec odl'zncenia przez Hnd Q 
pai1stwa poprawki hr . Wi elop.o lski go 
a rl. 7, rozpoZllawan cgo ob cn1 c µrzez 
tę Hadę projektu prnwa o szkolac lt 
p1·y walnych, podlegających mi n is lerj 1~m 
oświaty at·Lykul dla naszego szkul111 c­
Lwa b~rdzo ważny, bc;dz ie bJ"uni a l 
następująco: 

ogólno-ksztalcące, mają być wykładane 
w j ęzyku pa11slwowym. 

Uwag a. P rzy wykładzi e językn 
l'osyj skirgo uczniom, nie mówią.cy111 
po l'Osyjsku , dozwala s i ę posilkowaL~ 
ich j ęzyki em o;j ·zy:; lyrn (klórym mówią 
w rodzinie), jaku ]Jemurnicz ym: \\' 
sz kol ach średni c h - w l1' .i kl asie, kló­
ra co do zakresu 11a11czania odpowiada 
kl asie pierwszej szkó l Ś l' E>dn i c h r zqdo­
wych, w ni żs zych zaś >' zko lacli , zarów · 
no jak w klasach i kmsach obu wska­
zanych kalego1·ji - w ciągu pierw­
szego rnkll k msu na nczania. 

O szkol~ polską. 

„Husskaja Mohvn" zamieszcza drn ­
gi li sl z Wnl'szawy, u b E>jrnuj ą.c:y cha ­
rnkteryslykę szko lni ctwa w KrólesL\\·iE>. 
Anlol' li s lu twict'dzi, że pu l ożenie sz kol­
ni ctw a w Króles l. wie Polskiern charak­
l e r yzDj ą najjaskl'awiej wyjąl.kowe wa­
runki , \\' jakich znajduje się po lskie 
życi e spo l<'cz 1w i dctwodzi 7.upelnej 
bezcelowości d<)że1\ rn syl'ik acyj11yc l1. 
Au tor pt'zeds lawi a w dalszym ci ągu 
pokró lce dzieje prywatnego szkolni chrn 
polskiego. Szko la polska, począwszy 
od r. W05, wyt l' zyma.la szczęśliwi e 
wszystkie ciężkie cloświadezr ni a, jaki' 
na nią spada ly z zcwną L1 ·z i wc­
wnr)lrz. W szko ł ach prywalnyeh po­
biE>l'a naukQ p1·zeszlo :rn l.ys. dzieci w 
rządowych zaledwie kilka Cysi ,ey. Po ­
łoż e ni e szko ly polskiej 111im o to j est 
bardzo ciężk i e, ni korzysta bowiem 
z żadnych prnw. Uczniowie szkó.I poi-· 
sk ich nie mają do. lępu do \ryższych 
za kład ó w 1·11syjskich, ch otiaż uczniów 
l:ych pnyjmnj:~ wyższe za klady Auslrji , 
F'l'ancji i Szwnj N1rji. 

KRO N I KA~§:§§:§§ 

MIEJSCOWA. 

Popis w Ochronce Katolickiej. 

W ubieglą sobo l ę o godzini e 6 1 /~ 
wieczorem w 111i E>jscowcj OCrJRONC l~ 
l\ATOLTCKIE;r odbyl si popis duroez­
ny dzieci, \.1częszczających do. ~cln:~n­
ki, przy licznym ud ziale rodz1c ow t 111-

nych osób. 
Popis rozpoczą.l si ę pogadanką w 

sali , poczPm dzieci pomaszei·owa~y ?o 
ogródka , gdzi r k.a~dy z 4-ch oddz.rnlow 
poczynając od n ~t JtnJpd s z. ego., wykony­
wat pod kic1·111~krnn~ ochroniarek mar­
sze, gry i popisy. gimna~lycz n r a Lak­
że wypo~viadal w1erszyk1· 

CaJy popis wypadl bardzo do.brze 
i wywad na ~becny~h ~rndzwy~zaJ _d.o­
dalni0 wrnżeme. W1dac bylo , ze dz1e-

. ci sa lraklu\rnne z pra\\'dziwf-! mal.czy­
ną pieczo,lowilośc!ą ~ lros~liw~~ci rt : by­
ly one wesole, usrmech1~1ę.Le 1 :;."'obo­
dn e, a zaraz1'm p~s.Jusz 111 c 1 k<~rn1 e wy­
kony11·aly wszysl.lrn :poszczegolne pun­
Ida ob l'il go i urozmai conego programll. 

Każdy z widzów musi~l P.rzyj~: 
do wniosku Ż<' pp. oc1Jro111ark1 nad 
dzieć111i pr~cują szczerzP. i. ~o c.haj ą. 
se rd ecznie Le mnie gl<iwk1 dz1et:111nr, 
które z prawdziwą ufnośc i.q. zwr~caly 
niewinne oczęta na swe k1e1·0\Y ni ·zk 1. 

z ca lcgo progl'amu na specj~lll <' 
wy ró ż ni e ni e zas lugi\\' a l n:ars~ odd~1~lt~ 
III-go „Mal'SZ, 11111rsz, zo ln) e rz y k~! i 
popis gimnas ly cz11 y !V-go ocidzial~1? 
gdzie mal~óslwn 'vyknzal y sp raw nosc 
i uwa gQ wiPlk:1. 

No. z11k01'icze 11i 0 po ogó ln ym rn a l' ­
sz u z chorn :riewkami „pociechy" olrzy­
ma ly po µaezce lnkoci i r?zradow~llt' 
rnzeszly się kolo godz. 8-eJ do domow. 

F. J. 

Oględziny lokali szkół miejskich . 

nic szko ly miejskiej loka l w dorn11 p. 
H. Mas iekiego na Slarym Rynkl1 . 

Ten oi::tatni loka l p. Bit: lajew 
nzn a1 zn 11ieodpo\\'ied11i wobec zbyt 
szczupłego pod wórz::i, ni cdosla I ecrnE>go 
dla zabaw dzieci podcza pauzy, a 
lakże wobPc zbyt ma,lyc lt pokoi szkol­
nych „e l.o ni e komnaly, a konrn a lki " 
- wyrazi I się p. Bielajew). 

Lokal szko lny w do1nu P. Nowic­
kiPj (War zltwska 514, naucz p. SLa­
l'OSlecka) uz1 1ano za możliwy, jednakże 
szkol ę lę zdecydowano przenieść 
na ul. Konopną do lukalu odpo 11 ied­
niejszi>go. 

Lokal w dornu p . Ecksteina (War­
szawska ;t8·7, naucz p. Nowakowski) 
wobec znalezionych braków postano· 
wi onu za l'Ok , pu uply\\'il' lwnL1·aktu, 
pt·ze ni ść 11· inn mi ejsce . 

Loku! w dumu p. llil -ra 1ta 111. 
Tnszy1\skiej p. BiPla.ie"· uwal za zu­
I elni r odpo11·iedni, przyczem wyl'uzil 
publicwe podziękowanie p. l:hmni­
strwwi zn dob1·y wybór, caJewu zaś 
zespo lowi nanczyciclskiemu szkoly lej 
a spe~j al 11i P p. Oczkowskiemu - :t.a 
dusko11alf' postępy ucz ni ów . 

Wynajęly przez Magislrnl lokal 
szko lny , w domu Zieli1'1ski go 11 a ul. 
No1ry Swiat p. Biclajew uzna] za do­
bry i polecil p. Burmislrzowi znżąclać 
od nauczyciela p . Wolskiego nalyclt­
minslo,rego pt·zenie ienia la111 ·zko ly. 

Żydo11·skę szk1 · l ę zos tawiono jesz­
cze na 2 lala w domu p. Maje \\' skiej 
(Warszawska 8, naucz. p. Szapocznik), 
gdyż punkl Len jest n::ijodpowit>dniE>j­
szym dla miejsc. lu dnośc i żydowskiej . 

Strajk w fabrykach pabjanickich. 

Wed Łu g wsiągni ę l y.ch n źróJJa 
inl'ol'lnncyj spra \Ya slrnjku w !'abl'ykach 
pa!.>janickich przt>dslnwia s i ę jak na­
sl~ µnj e : 

W F'- ce "Krusche i End Pr," jak 
d<1 Lej pory, sp rawa stoi 11 a 111 arlwy111 
Jll nkcie i robotnicy do Z:.u·ządu fabry­
ki( si ę ni e zglaszają i żad nych pe1-Lt-a­
k1fcyj niema. Zdaje się, że powról do 
nracy 1v Lei dużej ra bryce zależp~!P­b •dzH' od stanu r·zecly W Ult 'lYC J -

IJ1•ylrnch lódzkich. . . . . 
~lówią.c o slraJkU w leJ labry~e, 

nie 111 07.na nie zaznaczyć, że robo lmcx 
bez wszelkiej moralnej i finans.oweł 
. zkody dla siebie mogli. wykon~zyc 
Lowm· w bie lniku; zoslaw1 wszy z~s .g~ 
w kadziach, zepsuli Lowal'U na J ak 1 ~s 
20 Lysięcy rubli. Takiego. _ni~zc'I. 1~ia 
towarn chyba nikl pochwallc me moze, 
gdyż slraLa taka niepo"'.elowana po­
średnio na tych że robot.111k uc-h w przy­
sz ło śc i odbić się może . 

W pomniejszych fabrykach robo-
tnicy, uzyskawszy podwyżkę 20°/o p~ 
nad cennik zeszloroczny, po częsci 
pl'zystąpili już do pracy, a 1ni an~wi,c i e: 

30 maj n znczęla praco w ac ft -ka 
Dombka, i M.. Sini ckiego. 3 czer\\'ca 
F-ka Mi'tllcra i · Ka rn. 4 czer\\' ca Slah· 
l; (okolo 500/o wyżej po nad ceny 
pl'zcri ostalnim stJ'ajki em) i Zilbcrberga, 
(j czerw en Harnclta i Zjednoczonych 
Tkaczy, 7 cze rw ·a Hr. Sle.in i sukce­
SO l'Ó\\' "H nna na 1 reissn" 1 9 czerwca 
F-ka 1.\ofmane, Fabryka l' aus la. zo­
slahi zamkn i elą na czas nieograrnczo­
ny i paszporty robu.~ników od7s lan.e zo­
sla ly do kancelarJ1 P. ] o licmaJ lra: 
. 'lr ejkują jeszcze do lej pory. r~.bryk1 
Colll'l '• Hirschso hn , 1 ohman 1 11 tllze r, 
c+ng-l'lhom i :M:arkg1·11l', Reichl>arl, Si l­
berslein, Weinslein i l\ anlor, Gro.sman, 
·HPinseh, M. Adler, Pellzma11 1 Rul­
blal, (~ustaw Schrnidl, Tnbiasz Mi.iller, 
Clnslaw Preiss Klara Kć.ipp e l , Israel 
Kleiniec, Karo l' Ja nkowski i Nuchym 
Gelbnr l.. 

Kilka uwag. 

z usilną prnśbi.1 o pomoc dla "'Y~ wie­
tlenia tej pornylki i uwoJniPnia syna 
od odpowiedzial11 nści. 

Obow.iązkiem i n Le ligen Ln iej szego 
cz lowieka bylo, widząc bezradnuść po 
zwa11ego, udzi li· mu pomocy. Skoro 
jednak nic 11ie wskural pojecha1 do 
Lodzi, tam orlszukal inżyniera S. kló­
rego nazwisko l'igurnje na tych we­
kslach, lecz i lu na prnśby jego by 
ten pan slawi l się do sądu i za ś wiad­
czy ! że lo nie jego syn podpisywał, 
0L1·zymal odpowiedź .że p . . T. zna lego, 
ko111u pit'niądze dawali". 

Cóż w i ę · dziw1wgo że O. narażo­
ny na tyiL' s trnl i rlo1rody Lakiej obo­
jętno ~ ci z.e slrony panów, zw1·ócil się 
do Liedakcji, która wyrazila już nie­
raz c h ęć / s ln żenin pomocą pokrzyw­
dzonym, jaki111 ''" danym wypadku 
jest 11. Tu dndam jPszcze tylko że i11-
leligencj ę slwierdza s ię czynami. 

.... J'. l'. 

---o-+v.+-• --

Z Konstantynowa. 
( Koresp. wła.; na .Gaz. Pabjan .") -

Dawno już baJ'dzo nie udzielaJem 
żad twj wiadomości z J<on slanlynowa, 
a le bo wtaściwie niema o czcrn pi­
sać, a c hoćby Ęiię i o ·zem przydalo 
wyglo '.l i Ć swe zdan ie, to nie wolno, -
wszystko co je~ l konstantynuwskif' 
chwali ć lylko można, wszyslko jesl 
doskonale. 

Donosilem już p 1·zed kilkoma ty­
godniami iż obywalele konslu11 ly11ow­
scy uchwalili pneznaczać 200 rnbli 
rncznie na oświellenir nsndy. - Otóż 
dzięki dobr j woli p. Pnslora Szmidla, 
inży1iierów pp. Wendla i Ił'r. Richlern 
sprawa pos1111ę l a się o lyle, Żl' rnaj~~c 
p lany i kosztorysy o \riellenia osad , 
możemy za~zą.ć bezpośrednio uklady z 
Towarzystwem kolejek pucljazdowy('h 
o zaopall'zenie Konstantynowa w silę 
i o 'wiell Pnic elek lrycznP.. 

W lym CP]u pełnomocnicy i do­
radcy o::.ady zbio1·:i się w Czw1;t1'lek 
t~ia. 1 

A :.h~ria ll n nam tr~eb~d - obec­
nie w lelnir miesiące lampy miejskie 
sa. wcale niezapalane, coprawda ogó.­
l ~wi nie ba1·dio to daje się we znaki, 
ale za to przyjeżdżający lra1m~· aje'?, 
j eżP. li trafią na ciemny slotny ~v1ec;zo,1·, 
musza brnać nn oś l ep po biocie wsrocl 
ciem1{osn ' Najprzykrzej w ch\\'il~j sl 
po wyjściu z widnego wagonu \\' c1~m­
ną µrzc lrze11. - Tak Jalwo 1.nozna 
Lemu zaradzić, Znl'ząd Traml\'al dos­
lal zad<1rmo plac pod budowę pocze­
ka lni , por:zekaluia jesl oŚ\\'ielloną ale 
czy nie możnaby, nim będzie zapl'o­
wadzone oświetl1~ nie elektryczne, kil­
rzyslnć z mil'jskiej lall1py „Lux" po-
1niPszczo11ej napr'I. ciw pocz<>kalni. Cho: 
dzi o lo, aby 1'owarzysl\\'O lr~mw:.11 
zech cia ł o kilka kopiej,,k co w1eczo1· 
na naflę poświęcić, ba ale wl dy go­
towiśmy pomyśl eć, że zn~w . l~k. bar­
dzo nie jes le8111y lc.kcewazern 1 ~E> Lo 
tramwaje są dla pasażerów, a 111 pa­
saże ro wie dla tramwai. 

Może moja myśl lrafi do pl'Zekn­
nania aby uznać ją za możliwą do 
w,ykona11ia lembardziej, że jak slysza -, ' ' ' 
Jem 1·adui osady chc:1 przcmesc wspo-
'm niuną l ampę w inne miejscr,, l~v1er~ 
dzac że lramwaj winien oswiellac 
plac przed pocz kalnią, bo~: ~1alrj . ża­
rówki oświell niem nazwac nie mozna. 

Burze, jakie zapewne i Pal:janice 
nawiedzajq, wyrz:1dznj<1 u nas memale 
szkody, podczas osi.alni j piorun uder~yl 
w dorn Vogelsanga i konl1~zyu\\'ul ~01:­
kę właściciela sk lepu,, .Jed~oczesmc 
drugi piorun w po?llskit;J .wsi :lagod.­
nica gospodarzowi Wo.Jc1kow1 zab11 
trzy krowy. X. 

Otrzymaliśmy z prośbą o wydru­
kowanie co n aslępuj e: 

.Klo pisnl al'Lykul "Dziw na po­
myłka" nie wiem, lecz . ądzę, ż za­
mieszczenie li stu mlodegu O. lrp iej 
wyświetliłoby cnl'f1 sprawę . . 

Wieści z kraju. Wyból' języka nancznnia w szko ­
h1ch prywalnyclr, klasac h i kursac h 
po zoslawiony j es ~ znlożyc!clom (~viaś­
cicie\om) z Lem Jednak, ze 1) Język 
ro sy)ski .i lile1·a.lura ros_yj sk~, orai hi ~ 
s lor) a ojczysta i geog t'~IJU OJ zys,ta ma­
ja b)l' ć wykladane w .i ęzyku pa11slwo­
.;y ro i 2) w szkol ac l1 , zn kl adanyc h 
(ulrzymywanych) lub subwe n ~jonown ­
nych (artykul 300) pn~ez ziemstw a, 
miasta i stany, wszyslkie przedmioty 

J l'Z ybyly w 11bi egly pi :.1 l.0k do P a­
bjanic Naczl'l11ik l'iolrko \'~1 ski . j Dy1:e­
kch N ank ''" j rz. I'. st. H1ela.1ew,. ~111ę­
dzy innymi , oglądał '~' nsys lencJ~ .P· 
Bnrmi lrza S ·hreyera 1 pp. law 111k ow 
Sc hw eike rla i Skrzyósk iego jak jn ż 
wyn<1jęle przez Magistral lokcil ? szkol­
ne tai i proponowany na pom1eszcze-

Oburzenie zaś p . .I . na zamiesz­
czo ny ad.ykn l miałoby rację, ?YL~ gdx­
by I.u wchodzi! w p:rę czlow1ck 1nleli­
g0n l ny urniE>jący sob il' w podobnej spra­
wie radzić, a nic, jak w tym wypudku 
Bogu ducha winny rnbocia1·z. 

Gdy .1. O. wręczono pozwy są­

dowe, ojciec jego 'l.Wrt\cał się do p. J. 

Z Lutomierska. 
W l'odę ubiegłego tygoduia w 

Lulomiersku majsl r i buchaller lknl­
ni Hirszberga kąpiąc się w rzerz~r za 
dwo1·em, nalrafiłi na glębię i obaJ u­
tonęli. 
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Szkoła rolniczo - mleczarska 
w Liskowie. 

\V niedzielę, d. 2:- maja, "' Li­
skowie w gub. KaliskiPj, o<lbyla . ię 
t11·,1ezyslość po8\\'i<~rrnia f'nndame1_1tów 
po<l wznoszon;-i Lam szkolę rol111czu­
inl0czarsk;-i. .Ma to by~ gmach pi~kny, 
oktizaly. odpowiadający \\'szolkim wy.­
mag-nniom Lechniki, hygieny i estclyk1. 

a Len col Cenlr. To,r, rolnicze prze­
znnczylo 130 ,000 rb. roczyslości po­
święcenia kamirnia \\·c:giclne.go. Lowa­
rzyszyla piękna pot(odu, dz1 ki_ lcmn 
naokolo nowowznoszonych lllUl'OW M" 

lmll · ię liczny tlum _gospud~rzy, _go­
::.pudy1't i mlodzicży z L1~kuwa 1 ok~hcy. 

Aktu po;wic~ccnia dokona! w1kar· 
jnsz liskowski ks. J ęd rycki, poczem 
przemówi.I, do ~~b!·nnycli,. pod11osz~c 
uroczyslosc chw1h l zaslug1 Łych, klo­
rzy się do ul'm~do\\'an~a nowowzn?­
szo1H'j szk o I y, p1orwszeJ Lego l_'~d ZHJ ~ 
\\' ralcm Knilestwie przyczy111\1. \'v 
irnicnin calrj parafji mówcn wyra~il 
wtlzi,:czność µ. Ludomilowi-J nla11·skie-
111n, jako inicjalurowi i jrdnl'mu z 
hojniejszych ofiarodawców i przl'Wnrl­
nit'.Zaccmn "' komileri0 bndowy p. Sle­
l'ano~\'i C: rabski011rn, za jrgo opiekę i 
czuwanie nad rozpnr:zęt0rni dzicla.1111. 
parnl'janom-zn chQlne· i _ol' i ~ru~ poda­
nie r~ki w zwózce matNJalow 1 w do­
starczaniu rąk roboczych. 

J(ara za nauczanie. 
W c wsi Podgajacl1, 11· gnb. Kic­

!Pcki0j, policja \Yykl'yla Ż•' gospod.Dr7: 
Paw0l \\Tlodarski uczy kilkol'O dztoc1 
swy<·h sąsiadów; sporządzon_o prolokól 
i W ludarskic••o za naucza me bez po­
:.:wolcnia puci:rnniQLu do odpowiedzial­
no~"i sadowej. Jak się okazale, naj­
bliższa 'od ,,. ·i szkola :mujdujr się o 
sirdcm wiorsl; dzintwa drobna nic mo­
Ż<', rz1'CZ prosta,· <·hodzi: du szko ly. 
Wlorlarski na prośby krc•wnycll i są-
sia<lów nczvl irh dzic•t.:i razem ze 
~wnjL'll~i. \\'lodarski go ska'zano na 
ka1·Q w kwoeio L rubin. 

i.nt.uu/jy-cHa Ru1e.10 we. 
Od :w lal L1·11tl.nil siQ w Warsza­

\\'il' ltanule111 d1·zc11·c111 i 0kspedycją 
lt•gnż na ' lacji lowa1·uwrj kolei peLc>r­
sbur:-kiej kupiee Nach111a11n Kolin. W 
ciągu lego cza n zdubyl wielkie zan­
l'anir zarówno u od.l.>iu1·có\\', jak i 
urzędników' kokjo\\'ycll, \\'iQC Leż nic 
nic broniono mu doslępu ani do biur, 
ani do k:;iążck i papie1·ów. 

Pewneao dnia Nachrnan Kohn 
zniknnl z \varszawy. Zniknięcie to 
polączonr. jesl z niemalą so n sacj~. Olo 
okazalo s iQ, że Kohn ud s l.ycww r. b. 
wywióz l z rzeczonej slacji tow::tl'O\~ej 
p1·zy pomocy sl'aiszownnych dowodo\\· 
okole 80 warronÓ\\' różnego drzewa, o . 
klc\rc ". \ryb.zach mnguzynu powrnno 
znajdowll~ się na sk ladzic. 

Po sprawdzeniu magazynów oka­
zale się, że ·w książkach jesl sporo )20-
zycji takich, w?d:lug kló~·ych mul_ei·Jal 
drzewny pow1rnen byc wyk~p1?ny, 
Lymczasem pozostaje na ~k ladzie. 1 s'.! 
Lakio pozycje, Lych ? wiele. ~v1ęce_J, 
wedlug klórych malerJal JHJ\Y1111 c>n s i ę 
znajdować na sk.ladzie Lymcznsem ze-
stal.. . wykupiony. . 

Charakleryslyczną, rzeczą iesl la 
okoliczność, że przpd kilku ty~odnin11;~ 
do obsadzeniu nowego naczelmka stac.11 
Lowaro\Yej p. Markowskiego, byla de­
legowana komisja minislerjalna z Pe­
Lersbn1·<ra klóra po sprawdzouiu wszys­
Lkif'h . k~i~żck i dowodów stacji towa­
rowej znniazla wszysLko we wzorowym 
porządku„ . 

Pijaitstwo a polityka. 
2 b. m. odbylo s i ę pierwsze po­

siedzrnio komi ·ji specjalnej Hady par)­
'i.wa, ulworzoncj dla om_ówienia prn­
jokl.li L'irndowcgo, lrakluJ:ieego o re-
01·ganlzacji knralorjów trzoźwośd . 

W rnalcrjalnclt do lączonych do 
proj0ktu, oprncowanogo prz.ez min_i­
slcrjum spraw węwnęlrznycb, zwracają 
uwagę motywy, dla klóryclt 'rząd pt~-' 
slanowi.l wyodrębnić opiekę nad trzez­
wościa ludową, z 'kompe l.encji z1:1l''l:};­
dów miejskich \V gu b. wileńskiej. lw-
wień'skicj i grodzieński ej. . . 

- "Takie zdecydowanie leJ sp ra­
wy (czytamy w memorjale min i LP-r­
jalnym) Llo111aczy się tern, że w skład 
rad miejskich krajn Pólnocno-Zachod­
nierro wchodzi wiQkszość osób 310 1-
ski;go pocli9dz nia i rzymsko - k;1Lo-
l ickiegu wyznania." .. . 

\\Tobrc takich warunków n CJ-
" I ' . ó ' scowvch kiernnck dzia la nosc1 z~u· wno · 

•runn~.r •rro ,J <»rr'-""11 1 opiuKlfJ:!C)'Cfl Sl Q 

I.rzeźwością Indu, jak kuralurjów tyr 
kulowych - 'bylby prowadzony w dn· 
chu ·polskim ·i kalolickim, gdyby sp1·a­
wn. wa lki z pija11slwem znajdowala się 
\\' r<,:kaclt miasl. Tymczasem ni e ule­
gn wątp li \\'ości, że taka dziafa l nośe w 
sl'e rzo upieki nad Lrzeźwośeią. lu dn 
znajdowalaby s ię w Rprzecznuści zu­
pelnej z ogólnerni zAdaniami państwa 
w krnjn PóJnocuo-Zachod11im." 

Czas 24-o godzinny. 
Sprnwa wprowadzrnia.w pańsl~,· ie 

ro ·yjskiom czasu 24-go~zrnne~o . .i est 
b li zl<::t znhtwicnin. Zamiar mm1sl.0r­
jum komnnikucji co do w:prowadz~ni a 
podziału doby na 24 gc:dzrny p1:zyJęlo . 
przychy lnie we wszyslk1c l1 wydz1:dnc h. 

Czas 24-o godzinny 111<1 by ć równ_i eż 
wprowadzony w bimach LP!cgrAfu 1 w 
wyr1zintach mini. Lerjn111 wo.J11y. 

Wydzialy ministcrj um komu.ni: 
kaCJi, skarbu i wojny l'Ozpoczęly JUZ 

prace przygolowawcze do wprowadze­
nia czasu 24-o godz innego. 

Rozmaitości. 

Dziesięcioro k~wielowe. 

I. Nic b)p s ię o zupeJnie pus tym 
żolądku t. j. gdy czujesz się glodnym. 
Zjedz wprzód bodaj bnJkQ, kawalek 
ch leba. 

JL Po syl.y111 posi lku kąp się nie 
wcześn i ej jak we 3 godziny. 

rn. ·ldac do kąpie li nie spiesz 
się a zw laszcza ni e biegnij po s loi1cu. 

IV. Rozbiernj si ę powo li , a le r :iz 
rozc;'brawszy się, wc h odż do wudy, 
abyś zbylnio nie oslyg l. 

V. Przed wej~cief)l lub skoki em 
w wodę, obowiązkowo zwilż obficie · 

g l owę i P.icrs i. 
VI. Zanur zaj się odl'azn, calko­

wicie po szyję. 
VII. W 1\·odzie n igdy ni . pozo-. 

s lawaj bez 1·11 chu . P lywaj, kręć s ię, 
rzucaj, w różne slrony. 

VIII. Nie dawaj nmka, a jeś li ciQ 
Lo skusi, zatykaj szczelni palcam i nszy. 

JK. ,lal{ 1:y11rn lJocz-ujc ·z w cielę 
chlód, wychodź z wody, nalycl11niast 
obcieraj się mocno a jnż po tyrn, mo­
żesz 11 ago wygrzać s i ę na s to11i.:n. Ubie­
raj się nie man1dząc. Fluszaj z powl'0-
1.em żwawo. 

X. Lepiej nic dojedz, nie dośpij 
a nic p 1· zepuśc.: codzienn ej kąpieli. Nie­
doj edzone możesz naznjul1·z dojeść, 
niedospa ne -dospać, nAwrl i po 2-ch 
dniach, a le niewyk1j,pa11e już nie do-

kąpi0sz, choćbyś i 2 rAzy Lak dl:ugo 
sirdzial nazajutrz w wodzie. 

E. S. 

P. S. A oLo ma sz, ciQLy, k;:ipi"-
lowy dowcip . , . 

Spow iada s i ę gó ra l zakopansk1, 
i w li ezbi<~ gl'zoe hów 11·y1ni cni0.: 

"8aw il ek s i ę w pa11n " . 
·- A 1:ożcś-- pyla spp wi ' d11ilł -

z111 ajsl.rowal'? 
· - "Wykompatek sie w rzyce" -

ze skrnc h ą. pojaśnia tamfen . 

Przepis na sto lat życia. 

(.lapońska recepla). .Tednu z g~­
zet japu1iskicc podaje swy 111 czyto lrn ­
kom pl'zepis na slo ]AL życia. JesL to 
dwanaści e na s lępujących przykaz01'1: 

1. Spędzaj jnk n aj w i ęcej czasu 
n1-1 św i eżem powietrzu. 

2. Kladź s ię spać wcze'nie, a ra-
no wsla\v.a j. 

· :i. Spij co najmni ej 6 godz in , a. 
najwyżej , 7 i pól. 

4. Spi j w eiemnym pokoju : 1:1 lr 
przy ol\\'arlych oknac h. . . . 

fi. Kawy, herba ly ozywa.i umiar-
kowani e. Alkoholn , l.yLunin - wr.~ilc 
nie używaj. · .. 

G. Mięso jada j Lylko raz na dz1en. 
7,. Co dzie11 rano kąp s i ę w cie­

p lej wodzie. 
8. Odz i eż noś z gl'ubych maler-

jnlów. 
9. J eden dzic11 w tygod niu odpo­

c'l.ywaj zupelnie, nawe t ni e p isz i ni e 
r7.ylaj . 

10. Wyslrzcgn j s i ę si ln yc h wzn.1 · 
szei'1 i nic przec i :1żaj s i ę p 1 ·acą. u111 y­
s1·owu. 

iL .T eżeli ś kawalerem - oże1i si!;. 
.T e żeli ś wdowcmn - pojmij drugą żonę. 

J 2. Nie mieszkaj w rniej::;cuwo ś­
ciach zbyl c ir~p .l yc h . 

Jak kto mówi. 
Brnler::;kic <::i.:ho woj 11 y. 

f1rr~k: Bu!gar~.y;> Lnpieżcy, lutry 
./.'• 
i)Cl'O: 

oszuści! 
Bul·gar: Se1·bowir'? Zwierzęln a 

nie lud zie. Turcy - a ni o luw ie w po­
równaniu z nimi. • 

Macedo1)czyk: Grec:y, Hu.Łgarzy, 
Serbo wie, l'otry roz bójnicy, zwie rzęla. 

Cza i·nl!górczyk: Wszyscy Jotry! 
Takie zdan ie p rzytacza „G 1·ażdan i11. „ 

R dak ja „Gazety Pabjanickiej" uprzejn1ie prosi ,;vszystki ch dobrze życzą.tych naszej Gazeci~, by przy 
robi niu zakupó,v, czy to tu, 'i\' Pabjanicach, czy też vv Lodzi, zechcieli powoływać si9 na ogłoszenia 
umie. zczanc '" „Gazcci Pabjanickiej", j ~żeli zakupy odby,vają się na skutek \vyczytanego naszej 

gazecie oglosz nia. 

Od czwartku 12-go do niedzieli 15-go czerwca włącznie demonstrowane będą wspaniałe obrazy: 
Dziennik Pati P kronika ostatnich wyda rzeń. Wyspa Murano, wspani a ł a natura. 

T 
E Oczy MATKI ~sr~~~!~h~r;Y~D~I~ Zakazana m1.łos' c' d~;~maa~ezr:!-

wybitnych artystów. . kańskiego . 

A 
T 

POD PRZY JEMNEM PANTOFELKIEM, Wspa niala kornedja. Polew acz miał pecha, kon1ir zne. 

R 
Wystąpi Piec hnrkn i\l·rs tr.\.ll.lł.Y llUIUPnRrns, którn 1Vysr: łn z Now-.Jo'l'kn 11ie!lzo 
dnin 15 Li1rna 1!)111'. 0)low1e o swojej JHHlróży NAOKOŁO SWLA'l'A, IV prz!\j ~c ln z 
to1Jzi eto K1Lli.szu zn1;rzyma s i ę,. w Pnhjnnicnch tylko 4 dni i przrhędzio IV czwnrto]c 

około go1bi11y Ei-tej po 11oł11d11i11 

Ceny miejsc zwykłe.====================== Dyrekcja P. JAROŚ. f 

l~~ł~~ r~~~zt~~wr 
M. KOŁA CZ A w Pabjanicach, Zamkowa 28. 

(przy Fabrycznej), 
polera po cenarh przystępnyrh, wiei.ki wydó1· tr umien 

. . . ' meta lowych. i z drzewa. porzynając od najtańszych, aż 
Jo naiwykwmlnleJszych; także posiada w duzym wyborze wieńce metalowe i z kwiatów 
.l.ywy1·!1 i szturznych, duży zapas garderoby męskiej, damskie] i dziecinnej, karawany 
duże i małe wysyta. oraz żatobników, a także urządza dekorarJe pogrzebowe. c-r~423 

Za H.edaklorn. i Wydawcę St. STEFAN. 

Chrześcijańska pracownia gorsetów 
,,STANISŁAWY'' 

Z dni e m 1-go lłpco zos taje pri.e nl es lonq z ul. 
Ofoglej 50 no ul. ZAMKOWĄ Ni 17, I pl~tro.0 
Wyrabia gorsety paryskich fasonów.; 
pos iada duży wybór gotowych, oraz~ 

uskutecz ni a wszelką pr~cróbkę . u 

-
Kompanja Singer w Pabjani• 
cąch posznkqje zdo lnych IN KA SEN-· , 
TOW-A Gl~NTOW do Rudy Pnbjanic­
kiej, Hzgo\ra, Konslantynow::i 1 B<.'Ido-

wa i Lu tom icrska. = n60·3-3) 

-
W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




